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.Al 6. Dllia''29 .tyolDfa (10 lutego) 1878 r ROK VI . 
Prenumerat, w miejscu . . 

WynOSI: v; 
roczna • . . • n. 3 kop. - l 
półroczna . . • " 1 ,. !'lO. , 
kwartalna • . • "-,, 7!'J 

Prenumerata. z przesyłką. 
pocztową:) 

roczna . • • . rs. 4 kop. 40, 
pólroczna • • • ,,2 .. 20, 
kwartalna. . . ,,1 " 10. 

Ntuner pojedyńcz!I kop. 7I· . 
Prenumerować w miejscu: ,\ 

można w księgarni S. Goldsteiu' i 
VI Warszawje w księgo F.llusick'a. I, 
przy ul. Senatorskiej Nr. 4961 G • ..!) 
Centnerąobwera przy Mar~załkow-
• kiej 'N" llB/ oM w .innych księgar-

niach kraJowych. 
'I 

Ogłoszenia przyjmuj.. lit " 

dwóch pomienionych księgarlliaell 

i w specyjalnej agencyi ReiehlDa

lUl i M, FreLdlel'l~ VI Warna,,!e 

przy ulicy Nowo-Zi n~l. 

Cena ogłobzeń: 

Za wiersJ: lub za jego miejSi8 
lWl1. 5, za następne po 4, 3 i 2 
kop" odpow'ied::io do ilo~ci po
wtómlń. 

Warunki ogłoszeń stałych 
do przejrzenia " księgarni S . 
Goldsteina. 

nrf1 
Adres redakcyj: Antoni Porębski w Petrokowie gubernijalnym. - Kantory redakcyi tamże w księgarni S. Goldsteina, 

i w kantorze domu interesów ziemiańskich Wł. Zaleskiego, F. Wyżnikiewicza i A. Chodkowskiego. 

16 S, Julijanny P. M_ , _ - W1-17 Z,5- 11 Dlugość dnia god. 9 min. !i4. 
17 N. Stlłroz4pull"4 Sylw! na B 7-Hi 5- 13 Pelnia księżyca o g 10m. 40 r. 
18 p, Konstancyi. 7-13 5-17 Dnia przybylo god, 2 min, 2~, 

Treś6: Wiadomośbi miejscowe i z okolic.- Kote
spondencyje Tygodnia Z cdlegUj pólnocy przez?-: 
Z bratnich stron-zebral Ludomu. - Pogadanki 
ogrodnicze przez N, -- Agelltpolicyjny - 'nowella 
Fr. GoeIstoeckcr'a 'przeklad.8.. z K, J,-Treść pism 
peryjodycznych.-Wiadomości )landlowe. Ogl~sze
nia.-Odclnek. Kronika warszawska-L Nle.m0Jow. 
skiego, - S.ąpy rycerz- z Puszkina przeł, M. J. 
Czerneda. 

_:d: 

, Dnia 10 lutego 1878 r. 

-
Wiadomości miejscowe j z okolic. 

Rozdano dotąd drzewa 27 sążni,-przy
czem niejednokrotnie dawała się uczuć 

potrzeba gruntowniej uorganizowanego do
broczynnego w mieście nadzoru, niepo
dobieństwem jest bowiem dla rozdających 
osób sprawadzić i wyróżnić stopień po
trzeby zgłaszających się. pomiędzy który~ 
mi bardzo łatwo stawać mogą ludzie, 
mniej od wielu innych wsparcia potrze
bujący. Ofiary na drzewo, jak o tern 
poprzednio donosiliśmy. przyjmują p p. 
J, Gamp! i Wi. Zaleski. 

19 W. Konraqa Wyznawcy \Vi-H Z.5-1!) Długość dnia god. 10 mili. 6. 
20 Ś. Eucharyjusza, 7- 9 5 -2ł 
21 C. Eleonory P •. 7- 7 !'l 23 Dnia przybyło (od, 2 min. '0. 

, 

--
stercząca nast~pn.ych wieczorów deska po I wJwanej przez właścicieli o~olicznych 
Zl!. ścianami bud.Ynku była znowu powo- gorzelń. 

dem nieoczel!.iwanych i nielfi:yjemnyrh, Umowy o dostawę ziemniaków zawie~ 
bądź co bądź, uderzeń. Szczęśliwym zbie- rają z upoważnienia zarządu fabryki p. 
giem okoliczności skończyło się na lek~ Wł. Zaleski z ziemianami okolic piotr
kich potłuczeniach i powalaniu sukien, kowskich, z radomskowskich zaś p. M. 
czemu wszakże .jedna ostrzegająca latar- Szancer w Noworadomsku. 
ni:!., jakto powinno mieć miejsce w po· - W tych dniach bawili także w tych 
dobn.Ych wypadkach, skutecznie zapobiec stronach pełnomocnicy fabryki cukru w 
mogla. Rudzie-Pabijanickiej pod Łodzill celem 

poczynienia zamówień na tegorocznlł upra
--1- Towarzystwo dramatyczne pod wę buraków, ofiarując przestłoroczną ce

dyrekcyją p. J, Texla, o którego przy- nę t . j. po kop. 90 za 300 funtów bu-
- ch- W sobotę d. 2 lutego, w -D - We środę. 13 b. m. W tea- byciu' tu z Łodzi, w poprzednim nume- raków. O ile nam wiadomo, niektórzy 

święto OCZj'8zczfnia. N. M. Panny. w ko' trze p. Spana p. JÓz .. f Karesz artysta, rze wzmiankowaliśmy, dało w d. 7 b. z ziemian żądali podwyższenia ceny do 
ście-le popijarskim, uczennice miejscowego śpiewak i skrzypek. dawny uczeń Bara- m. na pierwllzy raz komedyją Musset'a lubla, co zupełnib slusznem nam się być 
ProgimnazYJ'uru, pod przewodnictwem nowski{>go w Warszawie i M:ussard'a d ." I k 

"Przez zaz rosc i orygina ną operet ę zdaje, uprawa bowiem buraków, wyma-
swego nauc"yc1'e'l", w poł!l.. c:zenl·u z chó w Pal'Vżu zamierza wystąpić z koncer- .. Ob' k d b ' . 

.... 7. J ., Paziowie ~. le te sztu i o rze tu JUż gil. znaczniejszego nakładu i staratl.1a. 
rem 80m atorskim wykonały mszę Fr{>)'e- h-m, któn'go program Ilt8.no\, ić . b~dą: w znane, wyszły bardzo udatnie. Liczlłie Dowodem zaś, :!e cukrownia pabijauicka 
f ". na ofl'ertorYł'11m "Ple.ón' do M.atkl' ) -~J' CZPŚ(~I·.· l) arYJ'a z op, "Zydówka" , 
.. ., tl... zgromadzona publicznosć bawiła si~ we- śmia·to liczyć maże na. rozwój uprawy 

Boskiej Ostrobramskiej" układa Stanisln- HlIlevy'ego; 2) ary ja z op. "Aida" Ver- soJo. buraków w tutejszej okolicy jest już 
wa. :Moniubzki, "Benedictlll;U An. Toczy- di'egoj 3) "Fantaid.e capl'ke" na skrzyp· W sobotę, 9 lutego, odegrano wiele , choćby to samo, źe gdy w pierwszym 
8kiej. 1111. Agnus Dei "Modlitwę do Boga" ce Vieu-xtemps'a; ~) t\ "Kolysanka

li 

slo- kroć już U nas przedstawianą operet~ roku (dwa lata. temu) do odbiorczego 
Herold'a, a - na. zakończenie "Pieśń do wa K. Ujejskiego. muzyka koncertanta; 
N. M. Panny". b - "Sielanka" J. Kleczeńskiego:--w 2-ej "Dziesięć cór"i dobrze takie znaną ko- składu fabryki dostarczono około 2500 

rnedyją "Ciężka próba", i również nie- korcy, w przeszłym odstawiono przeszło W DI' .. dzl'elp d. ' !) lutego, W tymże cześci.' l) arYj'a z kUl'antem z op. "Stra· 
" " j)" obce przysłowie dramatyczne J. Cbęciń. 10000, nie licząc w to wysłanych ko-

kościele. amatorowie wykonali msz~ To- szny Dwór" St. Moniuszki; 2) "Noc~ 
A. S t d ś' skiego, p. t •• W niełase(:". leją wprost do Łodzi. - Niewygórowane masza Niderkiego, a na benedictu8 Ił ve turne" zopena, prze!ożony o plewu 

" Panu Texlowi. ze względu na staran- zatem i słuszne żądaJlie podwyższenia Maria ll Nag'ilela, dGet na tonor i bas. prze~ koncertanta; 3) Mazur "Ku;awiak 
ność wybitną w wystawill, sumiennej i ceny, mamy nadziej~, że b~dzie przel . " (na skrzypce) H. Wieniawskiego; 4)" Po-= \, dnIU 2 b. mo, w Bełchatovde, l' 'ś' 't "k k 'k St M umiejętnej grze, tudzież W przyzwoitem zarzltd fabryki pabijanickiej uwzględnio-

• ,. _t:' k H 'h ec ple nI z WIO. rem ra OWIli. • 0- ~. 1 ! l l prObOiZez. tamtejszej paTlull s. ornlc . k' ogarnięciu sam\!J Hali teatra ntlj i jt::j e- ne - ku wspólnej rolnictwa i przemysłu 
~ 'l- • k - 1> • k' K nlUlIZ l. , 'k d t d ś' tl' k . k ś ' p(\błogoslawl~ zWląze IDłKżens l p. a- S t . b' 't ść pszem ja o ą o wie eDiu, 1'0 Ujemy orzy CI. . . . D b ympa yczny program l oso IS o za· d " .. 

rola Rudzkiego, właścJclela dóbr o rze- b ż 'k' Ś' • t t kt' b dobre powo zeme Die wyzuwając Sl~ , u ans lego plewaKa ar ys y or] c 0-
lów z panną Paulina. Laskowska córkIł 8. . ' '., przytem z nadziei, że i nowe sztuki, - bg- W mieście Częstochowie 

grono osób. należących do klasy inteli~ 

gentniejsze\ zawiązało spółkę komandy
tową i wspólne mi silami założyło sklep 
towarów kolonijalnych i wogóle wiktu~

łów i innych przedmiotów do powsze
dniego użycia.. pod firmą J. WUdry
chowski i Spółka. Na fundusz zakłado" 
wy złożyły się małe kapitały dochodz,~ 

'k L k" l.' • "M t Id maż pozbaWIony wzroku, rue przestaje l t ' l" h' l h 
p. Fran~likz. a

h 
2 ad s owst",leKgo l, a Yk'! pracować dla sztuki jako kompozytor i pl'zep 11 aUle zeJszyc I weso yc neczy 

z Kuczyns 1C - o vo o orzelllOWS ltlJ. z poważniejsżemi b~dą tu także miał] 
. l'" ł d d wykonawca, czego zaszczytne dowod.Y Po obrzed7.1e re IgIJnym m o a pąra o - " h ' " .,.. zkożył w lIcznych dZIełach muzycznyc l 

bierala życzenIa. grona naJbhższeJ rodzmy t h k" , d '! , ,,' wys ępac w ,'aJu I zagrtlUlcy-spo Zlt:-
w domu matkI panny młodej l przy- 'ol kl' bl' ść tut' , . . wam] SIę, ",e SlOUlą pu Iczno ej 
branego Ojca, a nast~pme, po goścmnem d r d . 'n 
tamże przyjęciu, wyjechała do przyległej 8kZ

ą Ot ~tc~ntego dzgkroma Zi.lrua SIę a 
, . ~ d P . oncer al ys y ro a a. 

pOl$iadłoscl pana mlo ego. rzez ZWIą-

zek ten znowu jedna więcej znado, 
bnycb cór Wołynia została mieszkankl! i 
1\ ipólobywatelką naszej okolicy, 

F. Ł. 

- ch- We środę d. 30 stycznia 
wszczął się pożar w dystylarni wódek p. 
Windheima, polożonej tuż obok bóźni· 
cy t który szczęśliwie ugaszonym został. 

Pomiędzy zebra nil ludnością dla ratunku, 
dawały się słyszeć głosy o niewłaści
wam urządzeniu dystylarni, w miejsco
wości tak zcieśnionej i zaludnionej, jak 
również o pomieszczeniu tamie w piwni
cach ISkladu okowity, której jak mOWlO
no ma się mieścić około 10000 wiader. 

-D - W dalsz) m ciągu na drzewo 
dla biednych złożyli ofiary: p.p. Hauke, 
Bronikowski, Żakowski, X. R., Wyżni
kie", icz, Jeziorański, Goleński, N. N" X. 
w przejeździe. i dr. Krotowski po rs. 1;
ks. Narkiewicz rs. 2 kop. 50;-p.p. 0-
kulska, baron N .. N .. , J. Gampf i Faj
gen po rll, Sj-p. J. Kańeki rs. 4, a 
Jladto p. Jeziorański drzewa sążni 3. 

- n- O rozboju dokonanym w dom
ku dróżnika Adama Dobrzyńskiego, pod 
lasem roz~ierskim, przy przejeździe ze 
wsi Krzyżanowa do Cekanowa. szczegó~ 

ly doniesiemy w przybdym numerze, 
Sprawcą głównym był znany w okoli
cach tutejszych Orłowski. zbiegły z wię
zienia z przybrany mi 7 towarzyszami. 

-D - W dniu 4: b. m. odbyło się 
doroczne wedle ustawy. a pierwsze z po· 
rządku zebranie cz10llków ka!!y pożycz

kowej, zawiązanej przez urzędników tu
tejszej izby skarbowej, Szczegółowe spra
wozdanie z dzillłań tej pożytecznej in
stytucyi ,zamieścimy w przyszłym ty· 
godniu. 

-n - Właściciel prtybylej tu pa 
noramy. przy po" olnej budowie swej 
szoPY nie zachował naj prostszych środ

ków ostrożności. I tak: wykopane na słupy 
dol) zostawiono bez zabezpieczenia pod
czas cIemnego wieczoru - jako samołów -
kę na prz{>chodniów. którzy podóvvczas, 
przez rynek pn:ecbodzić byli uiluszenij 

miejsce. 
Afisze ogłaszają abonament na loże 1 

piętra i parterowe, Jak również na krze
sła w 6 pi&rwszycb fZędach j na 10 
przedstn. wień. 

- j-Zarząd fabryki krochmalu ziem- ca do minimum rubli 50. Jestto zda
niaczanego wcześniej w 1'. b. niż innych niem naszem, krok wielce chwdlebny
lat. bl' już z d. 1 b. m. przystąpił do bo wiodąc.y za sobą w bezpośrednim sku
zawierania umów z okolicznymi ziemia- tku zużytkow~mie drobnych kapitałów, w 
nami o dostawę ziemniaków z tegorocz.- korzystnem przedsięwzi~ciu handlowe m, a 
nago spod.dewanego zbioru. Oeny ofla- zatem poruszenie czynnika ekonomiczne
rowywane obecme przez p!:.tnornocnika. go. zwykle u nas leżącego martwo, lub 
p. W. A.. Scholten'a wyższe są cokol· trwl)nionego nieogl~dnie. Łączenie si~ 
wiek od cen w poprzednich latach a małych kapitałów u nas dla obrot.ów 
mianowicie: za ziemniaki z gatunku cy- handlowych i przemysłowych. jesUo ra
bulek, z odstawą we wrześniu, l's, 1 kop. ra avis. choć gdzieindziej necz to do-
25 za korzec,-w paźdz~erniku rs. 1 k. brze znana i w praktyce stanowilłca wa-
20.-w listopadzie IS. 1 k. 15. -bia~e tne źródło dobrobytu sp6łecznego. Życz/lC 
lub mieszanych gatunków ziemniaki o z całej duszy powodzenia temu przed~ 
10 kop. -w każdym ttlrminie taniej - si~wzięciu, czujemy się w obowiązku 7 

Podwyżka ta wsza.kże winna być właści· góry wskazać pewien bardzo niebezpiecz~ 
wie o kop 7 na. koreu zmniejszoną, za- ny sr.kopu.ł, o który ono rozbić się mo~ 
miabt bowiem dawniejszYl'b 2tiO funtów że. a przez to przynieść nietylko I!tril.tę 
za kOl'zAc, tenże. wedle og~oszeń zarzą- zakradającym, ale i odstraszyć innych od 
du fabrykI, liczyć się ma funtów Z80. podobnych, w zasadzie bardzo chwale
która to waga. jak doświadezenie wskll- bnyeh usiłowań. O dGbl'OĆ towaru, ucz<'i
zuje, w korcu n.a miar~ znaleść się ~ie wość w "adze i mierze, możemy by6 na.j
może. Jeżeli zatem potrąrimy różnicę. zupełnie; spokojni, bo gwaraucyją pod tylU 
wagi wy~adnie cena nietylko niższa od względem daje wykształcenie uczestni
targowej jesiennej, ale i od ceny ofiaro. ków, uzdalniajqce ich do zrozumienia. tej 
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zasady, te uczeiwość i umiarkowanie w dobr'3go przykładu z pierwszei mR.sk,\r8,· 
zyskach jest najlepszym środkiem do ZjH- dy, już żadJla z nich bel, jakiejś llllrdy 
dnania sobie zaufania publiczności, a i skandaliku obejść się nie może. 
więc podstawą zdrowego i rozumneg(\ Przed dwoma laty zabawy tlł odbywały 
handlu. Widzieliśmy jednak wiele przed- się w sali resursowej i wtedy kończyły 
siębierstw bandlo" ych, podejmowanYllh si~ zwykle rozpasanym tańcem, którAmu 
przez osoby uczciwe i inteligentne, któ ·· ci, do kogo to naJetało żadnej nie kładli 
re upadły; gdy tymczaszm pod bołriem ich tll.my. A. opinija pul ,liczna ?-1..apyta nie
inne, i mniej uczciwe i mniej rozumne, w!ZtJ,liwio czytelnik. Opinija wtedy, pc.do
prosperowały i rozwijały się coraz bar- bnie jak i teraz, rZI cała 8ię zaciekle ll!~ 
dziej. Prawie zawsze bliższe poznania tych nil3proszonych mora.listów, którzy 
rzeczy przywodziło nas do przekollania , oŚl.alelali się powstaViać n~, podobo 'l; ohra· 
że wina leżała na osobach, bezpośrednio zę przy7.woitości publicznej. -- Ciekawa 
stykających się z publicznością. Niech więc rzeC'l, CLy publiczność ezę;tllc.Cowska do
osoby, którym w udziale dostanie się sa · pisze wf~.ystkim maskarad('Dl, którn przy 
ma ezynn( ść sprzedawania, pamiłtaj:! tak długim karnawale co Iliedziela odlJy
doskonale, że ta czynność nie jest za· wać si~ mają i c. y w kOlicu nie sprz,
bawką, że jPst pracą i to ciężką pracą;-- kl'zJ sobie Łt3j bezmyślnej rozrywki. 

niech nie zapomną, że nie\folno im -bg-Jako przeciw'l'l agę wiadomości 
w niczem, obejściem, strojem, brakiem o karnaw,tłowym szale w Częstoc:howie 
cierpliwości imponować kupującym, zwła- przyjemnie jest donieść, ~e i w temże 
szcza tym, co ze skromnemi przychodzą samem mieście znajdu;ą l) ię jeszcze lu
żądaniami. Eleganccy i gładcy kupujący dzie, kMrzy rozrywki szukają nie w 
sami nie podtrzymaj!} podobnego sklepu, idyjotyczllych zabawach, nie w b.\karze 
głównie gra w tej sprawie rolę tłum lub preferansie, ale w naukowYłlh za
drobn)ch nabywców, a jeden z tych jęc ; ach. Pan L. naprzyUad, ogólnie po
ostatnich onieśmielony, lub odstręczony waiany urzędnik drogi żelaznej, sprowa
pociąga za sobą cale setki; złośliwa kon, dziwszy z Londynu kosztcwny teleskop, 
kure~cyja. ~orzllca swoje tr~y grosze r:v zalożyl własnym kosztem !Dale obaer'Va
formle plotkl lu~ potr:va.rzy l sklep. staje .torJjum ostronomi0zne; a ula uregulowa
~ustką;-a re k.tlku m~e~ącach ~a. r;llla~b I nis tegoż zaprosił z Warszawy uC1.Onego 
Jego speku.anCl ~ dZla a pl'~ ZI~. a o : I)s~ronoma p. Kowalczyka, który w tym 
chodz.ą tfJJum l szyderczo J.Dte J~enC!l celu w tych dniach ma vdwiedzi~ Czę
rzucają w oczy zasadę: "NIe bWL'Zcl6 t h 
. d h dl . dl . s oc owę· SIę o an u, to me a was - maCle 

do tego za białe r~ce i... za mało chy- -(Nadeslane).-Podzielaj/ll<: w zupełnc.ści 
- tre głowy". proj<:kt biura informacyj rH JO nęd2y wy-

- bg- W maskaradach dziwnie za
smakowała Częstochowa. Odbywają się 
one 1V sali teatralnej ~ana Zapałkiewi
cz~-i cyfrą o jednę v. .ęcej wyprzedzi-
ly warszawskie. Na ldej z nich bywa 
po kilkaset osób; . ,k pelno, rozumie 
się milcz'lcych, lub prawiących niedo
rzeczności, bo o prawdziwy dowcip nie
łatwo dziś w Warszawie, 8 cói dopiero 
w Częstochowie? Tameczne też maskarady 
Ił właściwie balikami tańcującymi, w 

j~tkowej podany w przes/:łym nu me:c:ze 
Tygounia, i pragnąc go widzieć jaK raj
pr~dzej urzeczywistnionyc:., pośpiesum 
tymczasem z przesłaniem .11\ r~ce uza 10-

wnego redakto:a rubla 1, dla nil'.3Zclę· 
śliwej wdowy z kilkorgieu dzieci, pele
cODcj przez Tydzień pami~ ci czytelników 
tego pi~ma.. Oby ten wdo Mi grosz i lki 
składam, był początkiem i zachE,)tt} do 
dalszych ofiar. 

W. '1'. 

KurespondencJje Tygodnia. 
których przedewszystkiem ożywają pIą- Z podr6ży na pÓlrlOC. 
IIÓW pod zasłoną maski rozmaite boha- p) długiem milczeniu , wywołan ,~m 
terki zaułkowe. Prócz tego przy za chęcie I przez pollróż, jaką wypad~o mi odhyć w 

, 

par~l mleslfJcy po przybyciu do Irkuc[a, na.st~pnie szybko plĄCzął sil) ro~wijać. i '" 
bie,r~ pióro do ręki, aby podzielić się z roku 1078 otrzymał nazwę miasta. Stą.d
Wami czytelnicy Tygodni.a wrażeniami z to bywały przedsh?braoe wyprawy wojen
wędrówki kil północnym krańcom Sy- Ile. celem podbicia nowych krain, poło
bervi. ionycIJ na wschód od Jenisej". Z pornię-

Żanim zdołałem rozpatrzeć si~ w oko- dzy wojewodó\f miasta, naj wybitniej 1'y
licy Irkucka-i 7,badiW mi Ijścowość nie suje ISię postać 1akuba Chrypunow'a, 7.a 
znan/ł już wypa,Uo mi iwrócić się nieco "zasów którego przeprowadzono trakty 
ku z~ch Idowi, i tąź BaJDą drogą, któr~ do Jakucka i w strolly zabajkalskie, 
nie tak: dawno przebyłem, wyjechać przez co Jt>nisejsk stał się głównym skła
do Krasnojarska. Chociaż jesien:J& pora tlo\vym punktem dla odleg,ł'ych stron 8y
zmiE'nihi nieco ogólny charakter widoku hery i w8chodniej,-i pod koniec XVHI 
całe , ok)licy, chociaż wspaniała przed- wipku, znajdował Się już w nader kwi
tem ziel'lność, UlltlLpiła żołtfj bamie wi~- tnącym stanie. Po zwróceniu jednak póź
dni~.iąoych liści,-a Jliezliczone przedtem niej drogi handlowej wi~cej ku po.l:ldnio
kwi!>ty, dziś zeschni~tą tylk l) łodygI} przypo- wio zwoIna zaczął upadać, i dziś Jedya, 
minlly, iż niegJyś, rozlewając do koła jego podporę stanowi ~giedztwo Turu
woń bal,amicznl}, pieściły oko podróżui- chańskiego Icnl.ju. . 
kaj prócz tego .1ednll.kie, nie wydarzyło 1'0 za Jenisejskiem utrzymuj~ poczty 
mi "i~ Ilie takiego, coby mogło zasługi- sami obywatelI: kraju, ekspedyjując po
wać na uwag~ i wspomnienie w dzienni· dró"nych w półkrytych podłużnych sanecz
ku podróiy, chyba to jedno, że szybciej kach zwanych nartami, latem zaś rzek" 
l}iż piel'wszą raZ i~ podąiałem do celu. w krytych łodziach, noszlłoych miano 

Przybywszy do Krasnojarska w drugiej poczt6wek lab bvtów.-·Kilkadziesiąt wiorst 
połe. wie listopada. r. z., dowiedziałem si~, od Jenisejska, w porze zimowej droga 
iż nie koniec tu j t3stCZ~ mej podróży, ciągnie się przez góry, porosł'e wspania
i te właściwie po trzebuję skleJ ować łym, świerkowym lasem. Piramldalne te 
8i~ l) wiele dalej ku IJólnocy. Po uśku- i wyniosłe drzewa, których wierzchołki 
tecznieo)u zatem nieodzownych przy- zdajt} si~ gInąć w przestworzu, przy pru
gotowań. w końcu listopada opuściłem bZOlle teraz śniegiem lub obcil}żone zło
Kra >uojHsk, udając si~ w niegościooe o- dowaciałą akiścil}, otoczone u podnó?a 
koli('e ollległegó Turuchallskiego kraju. sWl\go zwieszajl}cymi się długimi warko-

P ominIO zimowej pory, dzień był bar- cZ;\llIr ruchu jasno-zielonawej barwy, ulu
d~o pi~kny, mrÓ7. zaledwie dochodził do bionego przysmaku reniferów, tworzyły 
30 B.., a śnieg gdzie niegdzie tylko za· dziwnie urocq obr:\z, od którego, mimo 
legał okoliczne bkonia. PlEli'WSZa stacyja mroźuego wi atru, truduo było niekiedy 
poc~,towa, po za Rraslloj:l1'8kiem w stro- oderwać wzroku. 
n~ J(1nis,~jska, odległa jest o wiorst 18, po Mróz; dos zędł wkrótce nagle do 25° R. 
drodze, wijącej sil} pr7.ez wzgórza i kr~- tak, "Ze mimo dochy i katynk6w, w 
te doliny. Cała. okolica prze(btawiała się miejscp skórzanego obuwia zupełnie nie
sm~t nie nadEr, gdyż lasów zupełnie tu odp 1wledniego do podróży lm biegunowi 
niem a,-i rzadko gdzie tylko ukaznją si'i) J...ótuocnemu, zimno przejmowało mit od 
k~phi karłowatej br7.e~iny, z pośrodka 8"Óp do głowy, i z trudem dociągnąłem 
któr",j miejscami wychyla głow~ syberyj- do wsi Nazimowej, czyli ósmej stacyi po 
eka ó!OSIJa. Od Ilast~pnei stacyi zamieni- za Jenisejskiem. 
łem koła na sanie, i ~ród g~ści ... js7.ych J.aieli kiedy łaskawy czytelniku, zd.t· 
już lasów podażałem dalej. Od Kra-3uojar- rzył'l ci si~ zmarznąć a dJbrze, łatwo 
ska ao Jenisejska" mija sil) 14 pocztowych przodstawisz sobie, jak musiałem być 11-

star!.' j, rozstawionych na 331 1/, wiorsto· rad,)wanym, Da wldok Elutt'gO ~gniska, 
wej Jrzeiltrzeni, w górzystej okolicy, im l'ozrJeconego li' Dlg:l;eIliu oka., przez wiej. 
daIe~; teOl bogatszej w lesiste tajg~', zło- sbt gosposi~, w 1('ll}U kt(,ri' l, zatrzyma
żone pr~ewaiuie ze śWlprków I sosen i łem sl~ dla. od~oczyuku. Przykrość przy
cedr:iw. tem podróży, oprócz miłego ożywczegoiy-

Nad samym wi eczorem przybyłem do wioi'u, orzeźwiajlłcego zmarzni~te członki, 
Jeni;ejska. MialIto położone na lewym wynagrodziła Uli tu jeSZG7.e mała niespo
brzeJu J~ni8eja pod 58°-27' szer. pót dzianka. ~a tej bllwiem st!lcyi, spotka
a lC 9°-45' dług. wsch.; przez ~rodek brr. się z Józt:fcm Wigeenl-;'em, kapita
prze rżnięte szerok/ł odnogą Jenise~a, po- nem angielskiego dwumaf.\ztowego paro
siada pi~kne dODY, wiele wspaniałych statku ~St.earo Yacht Thame~", kt.óry 
cerk'vi-i pro wad ~i bardzo rozległy han- przebył sl.c7.~śliwie m~rze lodowatej pól
deI iutrami i ryba.mi. Jenisejsk, piel'wo- noc1le, i przybił do brzegów.Turuchańskie
tnie .lako twierdZI>. należał do Tobolska, go kraju d. 6 listopada, a zat~m w po-

KRONIKA WARS?A~~SK~. 

Karnawal i jego rozrywki. Choroby 
spóleczne_ Lillk ·Look. Zabawa dla dzie· 
ci. Obrazy z żywych osób. I iśmiennic 
lwo peryjodyczn/l. Brak krytyki. Nie
poszanowanie czystości jęiyka. 

trzeb życIa stało się zbytk;em, że ~. Z(' te- nien,e o tym ogniotrwałym cudzożi~mcu w wielkim teatrze pnyjdzie da skutku, 
ra dwarta, młodzieńcza. wesołość Jest I zacbtlwalt wszyscy Bmat·)rowie niezwy· zwl'asz('za, że bł;!dąc; jako obchód jubileu
tylko przebrzmiałem echeJu przes,ło~ ci, I krvch obJawów ludzkiej wytrwałości; lIaj- szowy, złożone wyłllcznie ~ utworów t. J. 
że wreszcie serdeczne objawy uczuć przy- większe jfldnak w raienie pozostawił on Kraszewskiego, wtltl'zyma tym razem zoi
bierały cochy eamolllbnej walki o byt-nie w pamięci dziatek, którym komitet towa- lowskie popędy niepoprawnej dotl\,d rasy 
idzie zatem, ażeby zabawJ karnawale we I rzystwa dobroczynnośei dał sposobność reporterów dziennikarskich. 
naJe~ały do niepochwyconych z~jsłami I podzl~iania ,tego, tak.lwa~ego ~moka XIX W literaturze. po noworocznym mchu 
mytow, a przymusowa oszczędnost za\,a- stuleCia. Rożne bOWIem bywaJIli sposoby tak kalelldal'zowym jakoteż i .gwiazdko-

Długi tegoroczny karnawał nie wesoło mowała chęć błyszczenia choćby pt)~ycza- I wycbowania młodego pokolenia: jedne wym, nastąpił zwykł'y zwrot w poważmej
si~ rozpoczął: na horyzoncie politycznym nem światłem; rOlrywka tylko plzdmie- dziabjlł ua serce, drugie ua uWyllł, inne szy,m kierunku. Na PQłka~h kSięgarskich 
chmury, na ulicy błoto, w salonach pust- nHa się w bulankę: ona to wre, I!zullli, I znowu na wyobraźni~-nie nasza rzecz belletryst]ka., szczególniej w dziale po
ki. Resursa kupiecka dała niejakie zna- tryska wraz z pianą piwa baw~rskiego po I wydawać s~d, j~~,a z nic:h jest najlepszą, ~o wieśtiowym, największy ma odbyt. W 
ki życia, odstępując tym razem od swych Eldoradach, Alhambrach, tr2eclOrz~dny<.:h tylko powleduec możemy, że ost~tDla piśmiennictwie peryjodypznem najlepiej 
tradycyjn,ych obycgajów nieruchliwości i balikach i zaułkowych maskaradachj-ona metoda wprost przeciwna freblowskiej, pod względem finansowym stojlł tygodniki 
wiekoweJ przy zlQlonych stolikach stagna- brzęczy dzwonkamI pierwszoklasowY'!h san- wywotuje przerażenie i groz~ pomiędzy Ilustrowane, najgorzej publikacyje facho
cyi-ale niestety, wszystko skończyło si~ karzy w szalonym pędzie kawalerskiej dziatwą. we. Niwa wstąpiła ua dobry tor, i pomi
na dobrych chęciach. Towarzystwo mu- jazdy;-ona to wreszcie jest głównym po- Inna jeszcze rozry"ko. dla grlecznych mo pocisków wymit'TZonych na nią przez 
~yczne rozkwita jako róża Syojnu na zie- wodem braku kredytu, rrzepeinienia 0- panienek i niezbyt hałaśliwych chłop czy- ludzi złej woli, kroczy śmiało naprzód w 
mi palestyńskiej, bogata. barwą. silna wo- sad rolnych i nag~ych wyjazdów za gra. ków urządza Bi~ w salach ratuszowych: ubranym kierunku; Kl'onika Rodzinna 
nią, lecz uboga przyszłością. Salonowych nicę lIubjektów handlowych. jest nią zJ.bawa na korzyść "Przytuliska". z!Dit.'niła format nie zmieniając swoich 
zebrań prawie nie ma, w zabawach zaś CZ'i)st.e chwianie lilię termometru wyra- O ile słyszpliśmy, oprócz tańców i gier zawsze s"lachetnych dążności; Biblijot~ka 
nie tańoujących (rautach) plotki zast~pu- dza rOhlic:me choroby: oprócz un'oeze- różnych będą tam rnillły miejsce i po· Wał'szawska stara się jak wprzódy za
ją dowcip, przeciągłe ziewanie, wabne snego kataru kiszek (słabości, o której pularne odczyty z nauk pl'zyrodzony<:h cbo"ywać od skazy pamiątki naszej prze
uśmiechy, a cienka limonadka kolacyją: przed dziesi~ciu laty nie słyszeli jeszcze stosownymi okazami objaśnione i zastoso- sz.łościj Tygodnik powszechny ulepszył dział 
Cóżt'obić, ciężkie czasy! ludzie), dotkni~ci jesteśmy epidemiczną wane do pojęcia małych słuchaczy. Cel drzeworythiczy; Ateneum dąży do jedno-

W pośród tej apatycznej drzemki re- gorączką .• ·. złota, zwaną powszechnie wal- pi~kDy, a zatem spodziewać się można lrtości w redakcyi; w Gazecie Polskiej 
surs, salonów i saloników jeden Yacltt- kił o byt,-suchotami... kieszeni, i pewlllł powodzenia.. Przygotowanie do ('Otocz· prago~libyśmy widziM części~j dzid kry
Klub posiada dar ściągania licznych tłu- monomaniJą umysłow4, zasad7,ajlłclli si~ na. oych obrazów z żywych otiób na tentf' tyki sądowej z ta kiem powodzeniem przed 
mów zwolenników ~yżwiarskich zapasów: szczególnem zamiłowaniu egzotycznych sam cel idą cokolwiek oporem, z powodu kilkoma miesiącami prowadzony; Kuryj'" 
W czasie trwania wspomnionych igrzysk, kwiatów, mianowicie zaś". kamelij. Bra· braku amatorów cbrących wystąpić pu- Codzienny podnos~ąc kwestyje żywótne, 
znaczna. liczbCl. śmillłych amatorek pada cia B.m!et'owie robi!\ olbrzymie interesy, a bliczuie:-niekażdy bowiem za swoją rio- pojąl jakie pwinno być zadanie popular
(nb. mówię to bez żadnej alluzyi), ale jednak nie są oni wstanie nastarczyć. żą- br<~ ch~ć tJiesiema Ulgi nieszcz'aśliwym, nego pll;;ma; wstępne artykuły lZ1'aelity 
owe upadki płci piljjknej oświecane ognia- danlam kupujących. Kamelrje widzieć pragn,e nal'a.zić się na 'tjadliwe pociski budzl~ powszechne zajęCle. Wszystkie in
mi bengalskimi i Ilumlllacyją łazienkow- I Ulożna wszędzie, nawet i w takich miej- kryty:ti, nie umiejącej u nali uszanować ne I eryjodyczne pi~llla z małym wyj/ł
skiego kanału, nie pociągają za sobą zbyt scowopciacb, które słynęły dawniej jeJy- nic'zego, n~wet szlachetnego czynu milo- tkiem, od~uaczaj~ s i~ stopniowemi ule4 
szkodlich następstw .... na zdrowiu przy- I nie z wOllllycb roż, skromnych fljo-łków sierdzla! Granice nowoczesnych recenzyj pszeOlumi-dział tylko krytyki pozostawia 
najmniej, a pobłażliWI ludZie tłomaczą je i polnych gwoździków. nie s~: dZ;3 stale oZIl:J.czouemij krytyka wieln. bardzo wiele dożyczeuill, Oprócz Ka
ślizgościl\< . l/)du, opi~tościlL sukien dam- l OpUŚCił t.eż już Warszawę wiedeński chiń- wciskl.1 Bi~ tam, gdzie zamilknąć powinnaj szewskiego, Slczerbowicza Soplicy Chmie
skich i .... sł:.lbościl\ naLury kobiecej. I czyk Lmk-Look, gryzący rozpalone żelazo, a przl~mie[lioua w osobist~ szykanę tamu- Iowsklego i Lewestama nie posiadamy wła-

Jeżeli jednak twarde okoliczności spra- j połyk!l.ją<:y Izl~pady, pijący wrżący olej l k\- je rozwój instytucyj filantropijnych. Po- ściwle recenzentów w ścislem znaczel,iu 
Wiły, że to, Ci> liczyliśmy dawuiej do po- piący el~ 'IV l'Oztul)lonym ołowiu! Wapom- wjmo jeullak tycb przeszkód WIdowisko tego wyrazu, boó pisanie dorywczo skrę-
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rze najmniej 8fl'~yjai:tćej żegludze ni Z 'BRATNI'CH STRON. wypowiada swe zapatrywanie się na sta-
pó!n~cy. Pod'obny ~ypa,a~~,. ~aź1,l!m. w nowisko starozakonnych mieszkańców ja-
-dzieJach ty~ll,. ,. \ok?t\c Jest ~lezPl!~rD)e, ko obwateJi kraju: 
gdyź terll'Z SmiałQ JUż rzec moina, 1Z dro· Według doniesienia "Tygodnika. Ilu- "Tu precz z wszelkim seperatyzmem, z 
ga handlowa przez morge lodowate pół- strowanego" przedpłata na wydanie jubi- wszelkim cieniem odłąozności w myśli, 
Ilocne zosta.ła otwartą, i nie ulega w"t- lejuszowe wyboru pism J. I. Kraszewside· uczuciu, mowie i czynie! Nit! jesteśmy tu 
pliwości, iż stopniow'o rozwijać się b~dzie; go napływa bardzo obficie ze wszystkich więcej żydami, ale krajowcami w całem 
przyczem Tllruchańcy, WY/liCznie przemy- stron kraju i zagranicy. Tom pierwszy naistototniejszem tego słowa zO:lczeniul 
słowi oddani, Dielll.ałe odnios~ korzyści: obejmujący "Rzym za Nerona" i "Pamię' Umiłować 87.CZerą miłością ziemię, na 
gdy obecnie, wyzyskiwani przez kupców tnik Mroczka" odbity w lic7.hie 8000 e- którejś my się urodzili, wzrośli i wycho
jenisejskich, z wi.elu bogactw ' kraiowych gzemplarzy ukaże się z druku już za pa- wall,--czuć sj~ jedno za jedno nieroz
zupełnie nie korzystają jak np. z grafitu, rę tygodni, 8. gotówka stano"ią,ca czysty dzielne z narodem, wśród którego żyjemy, 
węgla kamiennego, rudy miedz, anej i nie· dochód zmienion& na papiery procentowe, -jego dobra pragolłć,-jego pomyślno
ztnieroycb ptzestrzeni la~ów, posi/l.da.jll- skła.dl\ó się będzie tymczasowo do depo- ścią się cies;?;yć,-jego tryjurnfami się 
c,>;~~ ,'#~~~lfo, .zd~~n'~ o /1~\,.et do budowy zytu Banku Polskiego. ' szczycić,-do jego dobrobytu i sławy we· 
okr~tow. , .. '". dle sił się prlykładać,-jego troski dzie-

Po dość dłu~iej gaw~dce, p:>tegnawszy Ctytamy w Kłó8ach: lić, dolegliwości odczuwać i jego boleści!! 
sit ż sr.a.nownym podróinikiem, nocną po- ' Myśl rzuconll przez "Gospodyni~ Wiej. bo!eć,-a w tej dla kraju miJ'nśei poko-
l'ł opu~ćiłem' 'Nazlmow~ i odtąd da.łu, sk!!" iżby właściciele zakładali U siebie na łenie przyszłe, kiedyś nas samych w spo
pod:t;óż odbywalem p, zeważnie po zmarz- wai sklepy dla potrzeby swoich i okolicz· łeczeństwie zastąpić maj'łce. wychowy
niętej powierzchni rzeki. Obyd~a brzf'gi nych wieśniaków, a to celem ochronienia wać:-oto stanowisko ~pokec~ne, na któ
Jenis~ja znacznie podnoszlł się w gór~, ich od lichwiarskiej drożyzny i od spo- rem stanąć i wytrwać winni~lfiy, niczem 
szczególniej na połowie drogi uo wsi Niż· sobności zbyt cZ~8teg'J zaglądania. do mia- niezrażeui,- ni jawnie okazywaną uam 
nia-Sza.dr.yukl\, i porQsłp ~ wllp' Jll t!m la· steczka, urzeczywistnił już bardzo pomyśl- prze~ piastunów średniowiecznej trady
.em, stanowillcym .w tej okolicy sławne sy- nie w powiecie krasnostawskim p. E. cyi niechęciIł, ni pokątnie w stekach ciem· 
beryjskie tajgi, nie ustępu.j'a.ce dziewiczym S., w dobrach Zdżanne, któty w sklepie noty i fanatyzmu wichrzącą nienawiści/ł. 
niegdy' l.łsom Ameryki. To też co pra- przez siebie urządzonym sprzedaje Wszlst., Gdy niechęci te i nienawiści wygasIlIł, a 
da, czarujący przedstawił mi się widok, ko, czego lud wiejski potrzebuje na ut y- wygasn~ czy prędzej CZI później~ niechaj 
g\y z lodowatej 0wierzchni Jenisej.l, tek domowy i gospodarski. Dostanie tu społeczeństwo zastanie nas wtedy na. po
wypadło przetzucić si~ na ląd stały, i wi~c .soli, śledzi, cukru, <lliwy, herbaty, sterunku, na którym cało i niepodzielnie 
kilkanaście wiorst drogi, przebyć przez a także żelaza, świec, nafty i t. p. Wko- za swoich nas uzna,-i klątw~ obczyzny 
leśną g~stwil1ę. Potrzeba być artystlł, ścianie uraz w pierwszym miesilłcu wzię' na wsze czasy z nas xdejmie ..... ,,". 
aźeby odmalować cał~ ""spaniał ość obra- li się ochoczo do kupna, tiim bardziej, ... * * 
zów, jaki~ tu dokoła sama Pl'zYl'oda, nie· że wlaściciel sklepu zakupuje ch~tnie od W d. 30 grudnia r. z. zakończył życie 

zdolny nauczyciel i sumienny ped_gog 
cieszył się uznaniem inteligentnej cz,sik.i 
tutejszego spó,teczeństwa i szczer~m przy..,. 
wil\zaniem młodzieży. W artykule swyql 
pan P. wykazuje brak należytych poj~ć u 
nas na sprawy wychowania, z czego pł\ynhs 
zaniedbanie prawidłowego rozwojn wszy,t
kich władz umysłowyoh dziecka, sl4wiajflc 
nam jako przykład do naśladowawa wyr 
soko wykształcone Niemcy i nauczon, 
smutnem doświadczeniem Francyj,., która 
po ostatniej kl~sce, pojęła nakoniec wa:t. 
ność wychowania i oświaty, i nie waha 
się nawet czerpać wzorów i uczyó si~ ocl 
własnego wrog~. 

'" * * ' Warszawskie towarzystwo dobroczynno. 
ści krząta si~ około urządzenia wystawy 
obrazów M.atejki. Oprócz 10 obrazów znaj
dujących silJ w Warszawie, ma bye apro. 
wadzony "Wit·Stwosz" znajdujący sit W 
Paryżu i będ~cy własnością Staniiław& 
hr. Potockiego. . 

• u , 

'" * ' an K. Mesteohauzer, mistrz tańca, 
pnścił w świat brdszur~ p. t . . "st~ \ ~igtlr 
mazurowych", każda figura mazura' ma 
tu swoją wkaściw'll nazw~ i nacedbowłl1& 
jest oryginalnością. L I 

P.rzewidujem!: że kailłże~zka, maj'łca tak 
dOlllOsł!\ wartosc dla ... nog zW{ileHnilców 
tańca rozejdzie się w rnacznej ilaści e
gzemplarzy, w większej może, niestety, 
niż niejedna stokroć wi~kszaj doniosłości 
praca. Ludomir. tkniEJta jeszcze I'~ką ezłowieka, . swobodnie nioh różnego rodzaju produkty. Podobno w Warszawie Leon Dembowski, senator, 

VI swej imponującej d~ikości roztacz.a. teil p. E. S. zachęcony niezwykłe m po- kasztelan królestwa polskiego urodzony 'w 
Szerokie koryto Jenieeja, już to gładkie wodz'~niem, zamyśla rozizerzyć zakres r. 17l:19 w ziemi lubelskiej . Zmarły dl'U-
i lśniące niby mat'mor kararyjski, to znów swej działalności i zaopatrlyć się WG kował niewiele i to bezimif'noie, zostawił PO~8DtUl'K! OGRODNICZB. 
n\jażone najfantastyczniejszemi wzg6ua- wszystkie towary. po jakie dotąd jetdzili jednak w rękopismie pamiętlllki, które 1In nJ1 5 11 
mi kry zb~teJ; \l'yniobłe Qrwiste brzegi, wieśniacy na jarmarki. Przemysł ten o· mogą być cennym ma.terYJalem do dzie- ' I 

otłczoue nngieml górami, lub porosłe płaci SIę nietylko p. E. S., ale wszyst- jów Icsi~stwa warszawskiego l pierwszych Nie potrzebujemy, zdaje się, dowodzić, 
niebotycznym la.sem; czysty błE:kit nieba kim, którzy go naśladować zechcą, a za· lat królestwa. polskiego. jak pożyteczne m si~ staje udzielan'ie so-
usiany tysiąctllTl błyszcz,!cycb świate,tj- , razem nauczy wieśniaków 0szczędności, * * * bie wzajem róznych spostrzeżeń lub 'do! 
wszystko to, W swej harmonijnej tajemni- , której dctąd w częst'ych przejażdżkach W d. 17 b. m. zmnrl w Krakowie świadczeń, uczyni(JUych w jakiejkdtwiek 
czośdą i w8paUlah~j ogromem całoKci, lIa jarmarki przy wstępowaniu po drodze J?zpf. Dietl b. rektor uniwe:sytetu ja- ~ałęzi. zajęć prakty~znych;-a jednak, jak
oblalte srebrnymi promieniami księiyca do licznych karczem, zachowywać nie glellonsklego, b. prezydent miasta, p\Jseł ze rzadko otrzymujemy owe wskaz~wki 
zach,*) ca oko i przejmuje uwielbieniem umieli. na. sejm krajowy, c::łonek rad~ państwa., które pod~wać ~o wi~domości ogóhl, ' roz. 
dla cudów przyway. .. znany ztl awych zasług lekarz l obywatel. I powszechnlać - Jest l powinno bye j .. 

Po przebYl'iu od wyjazdu z Jenisejs';a * * .. .... dnym z głównyc? oelów prowinc'yjona.ł-
4.27 WlOst drogi, łt na niej szesnastu wio· "Iz~llelita." w artykule "Ozem być win· W Po;(naniu prokurator oskarżył p. p. neg~ pisma? O~ol na~z, wybacz'ćie cz1-
sek rÓ'I.Uej wlt'\kości i rÓ'i.uoroduego po- lIiśmy" podaje srodlłk rozwiązania kwe- hr. Al, Sie-rakowskh St. Ko~mia.nową, telmcy wyrazeme, dZiwną i niewytłóma
zoru, ~atrzymałem się na dłuższy odpo- styi żydo",'skiej, tę.k, jak ona musi ko· Żupańską, Oegielską i Gąlilorowsklł o zbie· czoną pod tym wzglt;)dem kieruje si~')oboję
czynek we wsi Osinowej, na samej grani- niecznie w przyszJości być rozwiązaną, ranie ikłlldek na teatr polski w Pozna · tnością lub lenistwem:-gdy tymczasem, 
cy TUl'uchuń"lkiego kraju. jeślI nie ma stać się powodtlm katastro- niu. Są.d skazał je na 5 marek kary lub 081Qgnięty w czem pomyślny skutek mógł-

Pozosta wało mi jeszcze do pr1.ebycia f y społecznej. Pit)koy ten artykuł prze- jeden dzień aresztu. by niejednego zach~cić do naśfadowabia; 
657 \\I03t drogi, i na tęj przestrzeni 28 drukowały już w czt;ści Gazęta War&zaw- * * * lub do dals<lyeh nakłonić usiłowaIi'-A o. 
wiosek, jeśli tak można nazwać trzy lub ska, Gaz~ta Polska i Kłoby. W 657 numerze Kłosów z roku bieźą- pis doznanego zawodu ustr~e(l od proś-
cztery domy stojące razem, zanim osta- ZalecaJ~c czytelnikom wszech wyznań cego zGsjduJe się dokończellie gruntow- nych często prób i marnowania nakładu 
tecznie stanąć mIałem u kresu podróży, uważn~ przejrzeuie całego wspomnionego nej pracy zabytułowanej "Z dziedziny pe- i pracy. 
odległość bowiem ~enisejska od. Turu- artykułu (Iz7'aelita Nr. 2 r. b.) przy tacza- dagogiki". Autorem tej pracy jest pan Wszystko to, tymi lub innymi wyraży. 
chaDl!ka, duk~ podlllżałem, wynOSI 1084 my zeń j~den z końcowych ustępów, w R. Plenkiewicz, mieszkajlJ,cy dawniej w z powodu różnych okoliczności przypomi- • 
wiorst. '? którym szanowny jego autor wymownie naszpm mieście przez lat ośm, który jako naliśmy niejednokrotnie, mimo to W'1Z6~a-

ślonycb, choćpy pawet zdolnemi piórami 
sprawozdań, za motywowane określenie ru· 
cbu literackiego brać niepodobna.; a skan
daliczne znowu dot,kanie osobistości, mia
sto poiytku, izkod~ jedynie idei postępo
wej przynieść może. Nadto krytyka obe
cna, rozbierajlłc necz samą, d~żn()ści au
tora, mniejszy lub większy polot jego wy
obraźni, mało zwraca uwagi UR formf2 i 
cz~stokroć pomija zupełnie kwe~tyj1ł cty
stości języka. Zdarzyło nam si~ spotkać, 
u uzdolnionych skllidinąd pisarz)\takie lek
ceważenie najkonit'czniejszych warun· 
ków f~rmy, stylu, a nawet gramatyki, że 
mimowolnie zadawaliśmy sobie pytanie, 
coby na podobne zeszpecenie pit)knpj 
Ulowy naszej powiedzieli Kopczyński, 
lIi.roziński, Żocbowski, Sierociński, gdyby 
CI m~żowie żyli w naszych czasach? Roz
miary niniejszego .sprawozdania nie po
zwalaj~ mi wyhczlić codziennie popełnia
jłj,c.ych si~ pod tym wzglt)dem grzechów, 
wymienię WięC tylko zamieszczon~ w 
ewiezo wysz.tym z druku numerze jedne
go . z nader starannie redagowanych pism 
peryjodycznych nowel1~ p. t. "Bajka czy 
nie bajka" (*) której autor takich między 
innymi używa zwrotów: "Suknia lazurowa 
nieba runiąca si" chmurkami", nW ciem
nym prz~dpokoju coś sit; za7>U8zalo", "Cl.O

ło nositQ ciężką chmurę". "nie uWierzysz 
(lan co mi si~ dzialo w tej chwili", "wy
trą,ciłem mu broń, którą chciał przerwać 
strzępioną nitkę żywota swego", titanąłem 
'lU pąaaclt" i t. d. i t. d. 

Pytam si~ was sumiennie, z r~kąna ser
cu, czyliż godzi się podobnym stylem 

1°) Ty tu] ten użyty juź by~ p&llrzlldnio prze
"yżćj POUl)isancgo-l'atrz Nr. 191 Kuryjera Gto 
~iellJl.go. 

--' - ! 

przemawiaĆ' do inteligentnej publiczn'o
gcj? 

Ludwik Ni,mojowski. 

SKĄ,PY RYCERZ 
(z fUSZKINA) 

pnekład 

M. I. CZERNEOY. 

SOENA PIERWSZA 

(W wieży)' 
Albert i Jan-poźni6j Żyd. 

Albert 
Niech co chce będzie, a ja. w tym turnieju 
Udział wzi~ć muszę. Podaj mi hełm Janie. 

-( Jan podaje '~łm) 
Całkiem zepsuty. Nie mogę go więcej 
Włożyć na głowę, inny zdobyć muszę! 
00 to za cięcie! Przeklęty graf Delorz! 

Jan 
To też pan jemu odpła.ciłeś za to; 
Gdyście go kopij~ z sipdh wysadzili, 
Przez cał/\ dob\} leżał biedaczysko 
I pewnie jeszcze dziś chorować musi. 

Albert 
Szczęśliwiec jednak-nic w walce nie 

stracił, 
Pancerz ma cnły-a pierś jego własna 
Przecież go nawet grosza nie kosztujo
Stl'at.:i \\ BZy jedną, drugiej już nie kupi. 
Ozem u mu hełmu nie zabrał!lm wtedy? 
Wszak mIałem Pl'l\wo-umknąłłJym wsty-

du. 
PrLekl\}ty hrabia! Lepiej byłby zrobił, 
Gdyby miast hełmu g.tOW\} mi był r07.bit 
Tueba mi 8ukien. Gdy ostatni~ razą 

Oałe rycerstwo, w atłasy okryte, 
Siedziało dumne za hercoga stoJ'em, 
Ja jeden byłem w zbroicę odziany. 
Cót miałem robić? Tłomaczyć musiałem 
Strój swój wypadkiem, jaki mnie spro· 

wadził. 
A dziś-cóż powiem? Ubóstwo! Ub6stw.;! 
Jakże poniżasi: zaW8ze serra nasze!! 
Gdy hrabia Delorż ci ężką SPIS!\ swoją 
Szyszalc mi przebił i pomkuął z kopyta, 
A ja z odkryt~ gtową pozostałem, 
Ki~dy ścisn~wszy Emira ostrogi, 
Jak wicher mknąłem i Ilawzajem grafa 
Jednym za.machem, jakby dziecię jakie, 
Z siodła wyparłem; kiedy w.szystkie damy 
Z lekka powstały, a nawet si~ rozległ 
Cichy Klotyidy okrzyk przerażenia., 
I gdy heroldzi mój tryjuruf . głusili: 
Wted1 nikt pewnie nie pORlyślał nawet, 
JaJa przyczyna tej siJy olbrzymiej 
l tej odwagi iwa rozjuszonego?! 
A. ja si~ mściłem za szyszak rozbity! 
()dwagę, siłę-skąpśtwo wywoła.ło! 
Tak, zostać sk~pcem w tym domu nie 

trudno, 
Pod jednym dachem mieszkając z mym 

Jak 8i~ ma Emir? 
ojcem. 

Ja.n 

Albert 

A żyd Salomon jaką dał odpowiedź? 

Jan 

Żyd-odpowiedział, że wi~cej nie daje,
Póki na zastaw czego nie otrzyma. 

Albert IIJ 

Na zastaw! Sk~dże temu psu go WęlIDt?" ) 
1 

Mówiłem. 
Jan 

Albert 
Cóż on? 

Jan 
Droży się J ściska.J 

Albert 
Mogłeś powiedzieć, że mój ojciec 'Stary 
Bogaty bardzo - bogatszy od żydów 
Pr'(dzej więQ pó~niej, zawsze w r~ce moje 
Majątek przejdzie. l 

Jan 
Mówiłem. 

Albert 

Jau 
Żyd Da to? 

Wci~i 
W cillż kuleje, panie, 

Bi~ upiera. 
Albert 

Jeszcze dosiadać go teraz niemoina. 

Albert 

00 robić na to? Kupuję gniadosza, 
N iedl'ogo zresztą żądaj I} za niego. 

Jan 

Niedrogo-prawda, locz pittlli~dzy niema. 

A to njl'8zcz~ściel 
Jan 

Mówił że przyjdzie. . 
Albert 

No, lo chwała Bogul 
Stąd go nie pUSZc7.~, póki nie zllpłaCl. 

(Ktoś puka we d/'zwi) 
Kto tam? Niech wejdziel 

(d. c. n.) 



\ -, 
ko, jakże rzadko, powtarzamy, przych.od;,i 
um .spotykać· się z gruntownem rozu
mieniem ważIiości i zastósowa.niem w 
ezynier owej wymiany myśli, ku czemu 
'pismo ~:a8ie służyć powinno? 

wych sprowadzamy z cesarstwa, zami,lst - W.ljechałl krzykullł bez tchu, Mu-
mieć ~ n ch dochód, który elhlciaż nie li· sial:. OZD>:lĆ pan~ wczoraj wiecz()rem. 
czy.t się 1l'1 milijony, ZaWiZ(~ wszalde był - CÓI. teraz począć? 
docbodelll a ie wydatkiem, jak to d"iś - eogouię w tój chwili za nim. Po-
ma. miejsce. cztylijon . odwożący gq już wrócił, ten mię 

Zi Irnko do zia.rnka, zbipl'ze się mhr- oQja6ni gd7.ie go zawińzł. ' Z nietaioną też, z drugiej strony, m
dośćią witamy każde odstąpienie od za. 
sady śzkodJiwej obojętności i najchętnioj 
dzielimy si~ z ezytelnikam\ nadesłanym 
opisem, spostrzeżeniem lub u'iVllgami. 

ka: -by więc i tbgo, choć lll'obllego. ż,'ó- - Czy z żoną odjechal? 
dła przy'~:lOdu UiE pomin,,!ć, przHomi, - Nie, ona zostaJI\ i pa.nu pozosta-

Podobnem dziś ożywieni uczuciem po
,śpieszamy zltmleseić nadesł'auych nam ~!I" 
sławie kilka doświadczonych Z dziedziny 
ogrednictwa wskazówek, które podający, 
doświadczony miłośnik roślin i krzewów, 
przyrzekł w przyszłości chętnie pomno
żyć. 

naLI., jak l, malinami postęp\,wać !l,.Iei.y, wiam straż nad uia. DJ)eL nip,zawodllie 
chcąo ob lttl i pi.)kne z nich z'JieJ ać jest ago wspóllilczk;~ Oto ~ozwoltlaie R

owu/]E'. reszt lwa, ia Koruika i jego towa.rzyszki 

'Zwracamy na nie uwag~ czytelniczek 
naszych, i rar. jeszcze najgoręcej wzywa 
my o nadsyła'nie podob,'ych, jakiegokol
wiekby one ogólniejszego praktycznego 
zajecia, dotyczyć ro(lf,~r. 

PO) przygotowani1.l ua jes em zianłi Fod -uit po lłuży mi teraZ 11" , nic; bJ Pl) za 
maliuy przeznaczonej, pr7.f' t przek( pa liu gran: ~am, Frankfurtu nie\lla już żadoej 
jej głębokie i wymieszanie z nawo::eOi z wal't"śd. Fatalm: to jest w Niemczeoh, 
pod insFektów, (w braku ktprego u/,Yć że VI' jednej godzmie może cztowlI~k u· 
możoa nawozu od drobiu, pn, egniłego ogro· dać bię dCl trzech różnycH krajów. 
dowego kompostu~ub dubrJ,tl struchlałt'go - Ale jak odkl'ye, drogi Hamiltonie, 
wiórzyska),-sadzi się krzalJ~.kl w półł( k- że U duma jest Istotl,lie rni.,'S Fallow'( 
ciowej od siebie odległu'ei, i na zimę, a- Uciel zka hrabiego jest bardzo podejr7.a
ly maliniak przykrywa ł:lię :slomiast)'m 0- tlą i nie wątpj~, że jesteś L\f. pewnym 
bornikiem. Na wiosnę krz( 'wy tak ur/.ą~ śladZIe, alt:: ...• LJyłobr to rzeczl!l ni~przy
dzone wydadzą bardzo siln pędy, \I kló- ZWOll ą, gdybyśmy mieli, b~dąc w bł~dzie, 
rych w następuym roku s )odzlewać ~ię niepulwić próżno da.mę zupełnie nie-
można dorodnego i obfitego zbioru. winnl1!. 

Mając od lat kilku 1Il3ły ogródek, (pl- Przestrzegać wszakM n~leży, by z jedlle) -Blj.dź pau spokojnym pod tym w,zgl~-
sze sz. korespondent). iltarałoHl ~H~ tak karpy n.e więcej nad 3 puszczn.ło "i~ dem, rlekł Halllilton, $miejąe Sl~. Ze ci 
go uIzlidzić, by, prJcz przyjemnosci i ko- pędów, w przeciwnym bowiem razie, wkró ;ce uka/ę prawdziwego Kornika, u. 
czyJe ;&eń osiągną~ było można. zamiast pięknego, silnego szpaleru, ujr:J.y· kry t\; go pod mask!} tego hrlol.blego Korni· 

Z os\ągniętJch przy tem rezultatów lub my niekształtuy zagajnik, zapełuiotly kuff\., mOlesz pan być zupełnie przekona-
uiytych środków przytoczę na dziś na- cienkiemi, wąLłemi roślinami, które nam uy; u młqde i pięk.ne stwol':"enie, tOW/ł-
st~pujlłce: dł' d h ' '1 b Kal .. fijQry. RośUna ta przyjemnego srna- na pr ma" l to u~ zoyc przyni'Jd/ł o- rZy8z .• ce mu, me rzucI o y się W objęcia 
liu, z powodu ci~stych zawodów przy jej ow('Ów. ' takieJo łlLjdaka, gdyby iOprodnia nie po· 
hodowaniu, nie jest należycie w kraju u- W leci{', podczas suszy po, llewać tr:'.e- łączyla ich poprzednio. :Nie! Jedyną oba
powszechniona; przy zwi§kszonem jej ba młode krz".wy gnoJówl:lł lub wOlią wą, ,jak/l; .::~uję, jest th, ieby ta JliękIlft 

l 
miękką,-vhwasty zaś wszelkie, bujI ie dam.;" ,nie wymknęta Się pauu pewnegu 

więc, szczegó niej w ostatnich cZ9sach zwykl~ w malinar;h rosnące,-L~pić j Ik 1 pię~Lego pvranku, J·a~ J'a llozwoliłem u-
zużyciu, ' sprowadzaną bywa z zagralllcy- , W t' 
z Algieru, Neapolu lub od przemyślr:iej- szarar.czę· jesieni wreszcie, oozjś"ić -.:iąc głó\ll,l~mu winowajcy. Ale prędzej 
szych oJ nas ogrodników niemipckich. należy grt.:ędę ze , wszystki;b niepltr' e- zgin\} jai:. dam DlU przep .• ść; nie trac'i 
Nie 'więci jednak garnki lepią.- Przy bnych od;ostków, kamieni przypadkH fil WllZO\II źe l Qbfej myśli •. , m;{m ptasz~a. b.) 
dobrej woli, doło~ywszy trochę starania i narzuconych i t. p., gałęz a, z ktory..;L z U\\"gą ,.nIJ si~ przygl"hdałem, 1:1. chociaż-

zbieraliśmy owoc wyciąć, .u; tode za l 13'0- by n3,wet l,'tgohl ten wąs c:.\arny i zdjął 
u llas l?iękn~ można wybodować kalafijo- rośle około korzeni zasilić, jak to wy~, ej te kU·.lser '1y. po~nam ,50, te /Ioni SIę spo 
'ty, fi. nawet. mieć je &wie:ie w porze zi- przy badzen.u przytoczy~em . dzieje:. 
mO.wej, gdy I1ajwi~cej, jako. osobliwość w 
naszym . ldimacie, bywają poszukiwane i Na następną "iosnę, gdy ~uż ,oboty - Bllz wllitpienia pojedzie prosto do 
dfogo płacone. ogrodowe się rozpoczną, przyclą,ć p(ltr\',e~ Fran ·yi. 

.Pomijajfłc na dziś szczegóły o bodowa- ba wiarzchołki wszystkich p~dów i piel~-
Diti kaląfijorów w grullcie na wiosllę, gnowa,ć jl.k w roku poprzednim. Pill,lu- ~,--'!'!!'!!~~ 
pr~ytGczę tylko opis sposobu, jakiego uży- jl.lJc tym sposobem malin, ,J, dbać o nie I "lOT lTKI BIBLIJ'OGRAFIGZNP 

(J.. c. n). 

lem, by mieć je w zimie, co, zastosow~- potrzeba jb.k o winnicę, dopiero liczyc; mo- I 11 iJ. 
De na izerszą skal~, mogłoby nie_ ma,! żerny na pewny urodzaj piękpycb. du-
o} 'k " żych owo('t~w. 

fr ~z, ,piacony zagralllcy, W raJu za- Lls~ki W kapuście. W iad.)IlJo ja", 0.0-
rzwac.,. t' , ,' d,' "tll.h\\ą klęskę wyrządzaj~ gt,spodarzom li-
, . kazdy~ o:Ó1. ,?grodzl~, ~ Zle poz. szki, naWiedziwszy kapuśUlk, dla ocaleJlia 

~lleJsz~ .1e~Dle, kalaf~JQry ~pl~"'lane bywa- którego i różne przE'usi~brulle śrcdki i 
J/ł, ~naJ~PJ~ Się, w J\lslen~ wl~le sbbszycb I mOlw/na uawet praca obierania 1i"zek, 
~rzaczkOW, ktol'e kWlato~ me wysadZIły okazujlll sill najczęśwlj bŁzskutec.~lleDli. 
I z'Yyk.~ wyrywane bywatą dla. bydła, I~b Zdarzyło IDI bi~ jednak wiuzlcą pnez lat 
:z.Ost~wI~ne ?ez ijzy~ku. Znalazłsq w }e · kilk~\ z r:G~du pH~kl1ą kapUiOtę w nie tak 

ŚSI~m w swoim ogrodku 8 p~dobnych ro- odle17łćJ' okolicy bo we WSl l{"dzmath 
llIl postanowIłem za!.>tosowac do Dllh po · tlC ',., '" ,. 

I . , • pod .:ęstochową, mImo ze Jeduuc~eSUle 
da~ID~YI w dZleł\lch ogrodnIczych fiP?sob. w IJliiszem i dalszem sąsiedztwie ~kill'ŻO-

" rn Gel1.ł w w.ykopanyrn JlI' Jokleó . .' d '. ułAb l! d l d 'l l •• , no SIę ua WIelkie szko y, wyrządzone o" OKO o e posa ZI em w WI gowym l· k' R d k . . . k 8 kk' 'd' ł przez JSl! . ł. J..: r..: e lIzy wauy prze;: n.Jesz-
plaSkU towed k '~~af~ łOw, jJuczem t o ' kańL'6w Jt~dzin jest lIięzmiernie prosty, 
Przy ry o es allil l s oU.'" a z nas a- l ' . d . . ,. ., "". bo po f.'ga JedyllJe na nleŁiU ",emu 1Il o <1y 
nl~m ~~OZ~Wdl zleml~. ~,POłQWlke stycz- kapusty na śWieżym nawozie, jl4k to pra-
nIa r.b., 2 Jąwszy CZ~SlC przy rycia, z L "1" , 
"ką d' l ł l. / fi d VW 'powsz~c Dle, a szczego me wles!J.I.cy Wlel ra OSClił. zua a~ era .. u a Jory l ro-· " / . , .' , 

• "11 • • ill<lJą zwy<:zaJ. LJamJast zas Ua.wozu uzy-
:e l: ,pH;jlmym ~ł debk~tny~ kWla~em WaN VI R~dziDach wiał u wapiennego, nltl

Wl~ l~SCl , l!ra~le OD~k' I~ ~ E'ga :a em gas:t.On\lgu, lub w braku tegoż tlucwaego 

S
'll\ yP IWkoslcl'. ze, wszy s Ite łme oJrz<l e. ro- wapua, z któryw zlemiE2 dobrze przt;.d 

lU . a allJorow pOlOS a e w Jeslem w . d ol . li 
gruncie lub umyślułEl ' na ten cel w od- sawem sa ;:enlem rozsa-+y nlleszaJ+ !I.. 

. d"" d . pusta bywa taw zaWsze dorodna l W'dU3 
Powie mej porl.e zaslan~· rozsa ę, mOZlla d h"d' d .,. l· k. ... o tnpl"cVc Ja " ZielU Zlej ltize przed mrozlł,mi w końcu paia~ierOlka < .. J 'v tI ~. 
lub 'p~czatkn listopada. zostawiwszy rz r Lekarst~o dla drzew. JeŻt;/l drzewko 
korzenla~h troch~ zle'mi, wsadzić w Ppi~- o.wow," ~ ,Jest chort:, wskutek przemarzmę
sek wilgotny W przygotowanych odpowie- . cia lup !lKaleczeUla,. czego I1al?t~piOt~em są 
dnio dołacb i dochoV{ę-ć &i~ w zimIe pj~_ rob~kl pod korą, mla~gę ~oc~ąL'e 1 l~'łCe 
knych i delikatnycb" kwiatów. Z począ- za,te~ SChUl~cle 1 lllszczeme drzewka, n~
tku zwilżaĆ należy tr()<;~ę rośliny czystlł, l.ezy t~mu , za:'p~blec przez dobre wym~łl
mięł~l!I wopą i nal ,ąpc doły przykrywać, ~owa!l1.e ,CięSC1, chorych Uly:Uęm SZal~l.O 
gdy" uŚ mro·zy l)ad&jd~ zaopatrzyć przy- I OWLD}\lCle pote~ s,łomą· Rcb,a~1 Wygl~~ 
krycie lub wejście (lito&owme do ksztal'- pod tem smarowIdłem a dl'~~wli.o l!ru,wle 
tu dółów)-narZll~p.niE'lJl ziemi przy o- na pew~o do Sił .S~ycll W~OlH. W r: 1., 

twar~ych, tub szczelnem zas.J;onięciem wej- dw~ d.lzew~a ,baldzo chore ~r~toVJ~{elli 
ścia. l przy zakrytych dołacl1. NIe w~tpię, u slebll~ t) m ::il'osubt.m, tak, ze na\\;et l 

że zastosowanie prócz tego środków p(;j_ owoc wydały. 
dZl}cych (dołki nawozowe pod roślina-
mi i t. p.) wpłynąć jeszcze może i Ala. 

szybszy ich wzrost i na obfitsze, silniej
sze wysadzanie kwiatu. ~ GENT POLICYJNY 

l'V. 

Maliny. Jakkolwiek hodowla krzewów 
malmowych znaną jest niby powszechliie 
i wielkich trudl;lości nie przedstawia, tru-, 
dno jedn!lk zaprzeczyć, by wszędZie ob
chodzono się z OIemi racyJonalnii; skutkiem 
czego po wiE2kszój cz~śei w ogrodach 

nowella Fryder~ka Gor.,tCEckel·'.1 
p:.:zełożyła A. Z K. J. 

dziczeją;, gdy z drugiej strony i lasy co-
~az IIlUleJ dostarczaj!} lLalin, tak, że już Ihmiltol! 
Je do potrzeb ltand/owy0h i przemysło- gdzie ;,:astal 
• 

(Ciąg daZ.szlJ)' 
szybko wl'ócił do po~ojl1, 
pa{U~ llul'ton 'ił już uuranego, 

." ,Ieue u... zeszyt za m, luty. Kl'asid,i iy
('ie i ,~zie!a \J. l. Kraszewski) łiowe lllysli o wy
chOWAniu- Jodlug li )SjJelller'a (Ad. D.i/fJtI.,iński) 
dok. L' oWótż-jJowie ' ~ Fr. Sl'ielhagen'a l:ikróc. W. 
.Limanowsk" ) c. d. Ro .. śmierei F. S. Klono\\'lc'za 
(J, PrZ.i/bQI ous.ki). l:'oli~ąrp Girsztowt (dl', m. J. 
Kwainicki) , Krytyka (T. KorzlIn i 1:'. Olwtietow
skt) Alcks~llder hr. W)elojloJski--Kronika nauko
wa (Br . llaJeMllall) .Kronlu miesiQczlla (A. Gio-' 
wackir 

"artnik Nr, a. Zimo\Ila w stebniku II na 
toczku (ks . .iJaŻański), ZasaJy pomologii-c. d. (S, 
firUf/lewicz) Jak zwalczyć bićJę'/ c, (1. (J, Koku
'/'trn:iczj, ł' rzyczyr ek do ~posobu roliienlll ul! slo
mwuych (ks. Paszkowski).-l<uclt stowarzyszeń-
Oza~oplSlna lIszcZoluicz.e l ogrodLlicze-Uglosz~Llia, 

Bib.t,,,,la IUei'l\c"'a 11', 109, Z 'War
szawy, Jtld,la krtlw-po\Vieść, lJ. Zuchal'!lulie
WiCZ). JfrydeJ:yk Barb'\fossa na gruzach łJ.etiyjo
!aLlU (z tirzeITI), Ze.. LwoW'a. Jak. j~idil\ w Amt:ry. 
Cll. M.y i naSle slugi- c. t1. ·-1{ul!1a. dla króla
rycerz dla 4111ie (d.Z6W.)- 'l'ajemhicze klucze po
wIeść mi~s Thackcray c. d, Pierwsze kruki (z 
drzew.) WspollllUenie histol'ycllle, Kronika p9li
tyCZllll. ukruszyny. l!ytauie-OJ.powiedi. Lista 
pl'cllumel'atol'ów Il~ wy bór powidei J. l. Kra-
OIZllwsKlcgO.· Szarada, Rebub": .• 

E""UIUUI •• 'ą Nr. G. Drugorzędne drogl 
żelazLle w króle.twie polskićm. Stowarzyszenia 
spÓłdzielcze. Wskazówki i fal.ta bieiąee_ Bank 
Pul,ki. Stopa eskont y, Tytlzień gicłtlowy. Ct:ny. 
l)rogi zdaZl,e, Oglodzenia. Kusa giełdy war· 
sza wski~j, 
lzr"eHlą N , 15. l!'/llszywy wstyd. "Poga

ljanki-Z żyda myśliciels. (dok,). Koresponden
cYJc: h Krakowa-Z zagralllCy,-Ohary. Ugtosze· 
nia. Odcin(jj,,: Z potlań i papierów familijnych 
uapisala Malwina MeyerSollOwa. , 

Iirlil>lłiM" .... cizialna Kr. 3. Magdal"ua 
obrazek blbliJuy (dok l-Z \I ięjsk~ego dwol'u. Li
sty z )!otl!Óty A, E, U ,,"yllca, .b.euay i t:ltud;t;ie' 
uiec. KlIrcsp JilJetlCyja z 1:'al'yźa.-Wiadomo8ci li
terackie. POJed)"nek - po wiastka (J. Zachar.i/asie
wic:). Silva re, UJll , N"krololl'ija. 
l'łludl" .:11'_ 5. Zawiera obok treści humory

stycznej -ry~iny: Z ulicy. PrDszę mamy. Jeduość 
czasu w War.>zawie-Tl'lecia maskarada. 

1\1"1\ Z,!SZ, 'l6-ubrachunek za r. 1877 (J 
Jełf1?lsk,). henryk hr. HzewusKI-lltudyjulll (l:', 
Ohmietliu:ski, c. d, Krytyks. (M. Rembow~ki), l 'u
Kodzeni z lo"em-komeliyja (E, LUÓOWfki) ai.:t 'l-i 
Sprawy bicźo.\cc (,lacek SopHca). 

Pral'''Klł,d '1','Iri ... ~luiłn.',. .Nr. 5, Sprawa 
wseh~dl! la i prasa llleL.ico~~o , lJIa chorych, Kre
sy dzie~ lwa ' d, G. Bem} c. d. I)sady polsUe w 
':>Ianach :tljer I!OCZOIl~' ch c, d. (Litwos). Stronni,;
twa w lialic ~ i II uok, Alek.<ander hr. \\ ielopoJ
ski-d,) .--.Ksiądz GÓrat'll. pl'zekl. z E. Zoli. luo
!lika powszechnI>, ł'ncg·ląd .f:lolJtY"Z!ly. Echa y, 

'l,..,udluk pu" .zechll' NI', b, (l'isn.o 
tv p1'zf:~;I(I Ila 'wta$rIQ.ć Zlll(1/ego u:vdau'cl/ k~i~-

go.rza Mt/.Ucvcego O,gelbra1łda) , Od wydawcy i 
nab~.wey, Brigham Young (~. Kalusso1JJskij. O 
tUl'ru~Jaeh w Polsce (Al, We/nert). TrusIa, opo
WJeś(J z notatek Joachima Prawdzie Patka, sta
rosty lagowskiego-dok. (K. J. Jasiński),-I.inty o 
samouctwie (J. JeleńskI) . Półpanek -c. d. powieść 
(St. f!rudzt'ński) , O czarownicach (A.d. Niemi'row
ski). Sylwetki paryskie c, d, ([. Le8ZCZ/lc) Mo
zaIka tygodniowa- ·felijeton (Kamertol/) Markiza · 
de Scvlgne -c. d. r E BI~rz/Jń8ka). Awanturuicy
powidć G. Aims.rd'a · c. d. (przcl. M, S.), Milość 
m~cicrzillska w świecie zwierzęcym. -Ryby (W. 
Nleu'wdomskij. Bihlijografija tygodnia, To i owo. 
Z ~an i .e liczbowe. aye'n)': 'Brlgham Young.
[J,;rekaJcle bo tu pociski sięgajlł U wróiki 
~,4I;od .. lk roll1i«.'zy Nr. 5. Encyklope

dYJa. gospodarstwa nI eWIeściego. O malcsimum pa
~zy I naw~zów (c. d.). Wyklady ogrodllictw&.
Wla.domoś~r krajowe, Rozmaitości. Targ wanza
w, kl. OdCInek: po ·:zątkowe wiallomości z chtlmii 
rolnicz<V-(c. d.). Dodatek. Ogluszenia. 

Zurz" NI' . 6. EWl\ugielija. Prawda zwvcięia 
(J. er,). M.arynka l Jauok-powJastka. c,·d. (Tere
sa Jadwiga). List z pod Konina (A.. M .) Drobny 
przemysł \J. L, Kaczkuwski). Co tam slychać -
PoraJnik gospodarski i domowy-Zabawki- Zagad
ka . Ceny zboża.. 

WIADOMOśCI HANDLOWE. 
Zagraniczne 

Berlill-Hamburg 
JACOBlUS I SYNOWIE. 

·2 lutego 1878 roku. 

P.zenf.CR - austryjacka, rosyjska. i rumun
ska (." Dl: 20"-245, biala nicm:ecka i polska m.2:s0 
- 2Gu. Z,.łu l Rygi i l:'ettlrsburga m. 146 ·-lM: 
z <iala0zu, Odes,;y i Mikola..icwa m. 150-15fJ; ame
ry1ań5kie m. Hi::! -165, oItrs.iu.i.ui niemiecki ru
mUlls/,i i galicyj,ki m. j 4U-l'iój szląski, czeski i 
mcraNski m 19u-:20fl (wyborowy m. 210-2301: 
węgi,lrski m.' 1~0--190 (wyborowy m, 19b-220). 
~l"od. Uli, )laszę m. ltiO-170i jadalny m. 210 
-·~3u. On : 'es Josyjsl,i m. 140-160; czeski m. 
170-186. ~ ... uku I·,.d.olia-amerykańska m, 14~; 
rumunsk ·. lu. 152-1:'ló Fasulą (50 kiL) mala 
bida !lo . 1 50-11;-- większa do 15 m.i bobik końshi 
ili, ti óO-9 50 za 50 kilogr. m, fi.onlcz)'u.
(bO kil. bez worka) bi&ta daWJ.a m. 50 -70, bs.rJ 
dz\) piękna m. 75-66; czerwona ria,,-na m. 40-
b2, pięlma li, 5Ó-COSzwlldzka (50 kiL) w. 95-100. 
l!il:t~I,,.8Z (óO kil.1 lll, 80-90. ~alltar,.tI,. 
(.>0 kiL) m. 47b-l>OO. Jaja. Po ce.Je 4,0;) JIl 

za k',pę, umiarkowany zaajdllja, PO;tUp. 111\.141 
węg'i,mkie i galicyjskie bez pokupu. Oku"h" 

! 
CZys2.czona kartofla ,a za 100 litrów 43-48 m. 
mela.,6wka 4fl-48 /I 

PO..:lllWO oglOSZCI o pcdpisaniu zawieszenia bro
ni pok6j zdaje si;: lie \1)' c leszcze uostatecznie z&
l>cwU'.ony, us. targu. teL \ut~'J87.ylT, (Hamburg) rów-
nie jak 11' ca1yc1 łdemc ech i na ryukach zboio
wych zagranicznycn wi loczne pJwstrzymanie za· 
kU.,Jó11·, ograniczaj?~ych się tyl., uo uierbędllych 
potrzeb. 

G i e ł d If • 

Ostatnie notowa/lie kul'SU marli kop. 4Ół; --reń
ski austryjacki kop. 78{ Kurs ruuJa w ciągn 3 
dni spadł o 2g. Papiery za lo wartościowe poszly 
w górę: listy zastawue o ~O ~ol?-hkwiJl\C.yjne o 
rs. 1 kop. {) na 100 es, 

Kra j o w e. 
W lłl'SZawa. 

P8z~niea 1242 f.) rs. 8 kop, - do r8, 9 k. 
20, -~~)"o (~30 f.) rs. ó kop. 3L -óJęeamle' 
(202 f.) rs. 4 kop. 80, - .h~ ie. (142 f.) rs. 3 k. 
Ib-GI'OCIt (262 f.) rs. 5 kop. 10.-I'a801a 
(~62 1.) rs. 7 kop. 20.-Gl'yka (200 f.) 1'S. 4. -
Zlenullak.1 rs. l k. 80.-19la-.l" funt k, 4fi, 

Cena okowity w Warszawie. 
w hurtowej sprzedaży wiadro rB. 6 k. 

93 do rs. 6 k. 96 -garniecrs. 2 'k. 25 1/_ 

do re 2 kop. 36. 
W częściowej- wiadro rs. 7 kop. 2 do 

rs. 7 _kop. 5; garniec 1'8. 2 k. .28 1/ j do r8. 
Z kop. 29'/'l-z dodatkiem 2% na k()rzyiłć 
kupuj~cego. 

M i e j s c o w e. 
1'I!IzelJica ('2,j1J f.) TS 9. Ż)·'o (22; f.) TS 

5 kop. 20. óJęt'zmieit (220 f'l rs. 4 kop. 50 
Onie" (140 f) rs. 2 kop, 70 do 3 rs. GI'ocll 
(260 L) rs, 6. Ga'yka (200 f) rs. 4. Zlem
lIiaki r~. 1 kop, li:>. l'łłl\lIłłą kwarta k. 70. 

n '()ena podana jest w markach niemieckich za
jOU(J kilogramÓw, prawie 2500 funtów. 

(H) Prawie nikt n Ilas lIie :tbiera- fuut na na 
sza. W " !lctę rs. l kop. 8J, 

Redaktor l W) dawca A, Porębski . 

-
o G Ł O· 8 Z E N I I. 

118S'> Znalezione kluez) ki w hl"llmie 
progilllnazYJalnej włllśeil"iel odebrać mo
że w redakcyi Tygodnia. 

i 

W drukarni F. Bełchatowskiego w Petrokowie, 
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